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Cudowne ocalenie lotnika Hausnera
Bohaterski lotnik polski m Amorów udaje się w drogę powrotną, do Nowego Jorku

Londyn, 13. 6. (Tel. wl.) Boha­
terski lotnik polski Hausner zawdzię­
cza swe ocalenie jedynie tylko przy­
padkowi, ponieważ nad tą częścią 
oceanu, gdzie osiadł na fale jego sa­
molot. nie było burzy. W razie burzy 
los Hausnera byłby opłakany, ponie­
waż samolot nie wytrzymałby naporu 
spiętrzonych fal.

Angielski transportowiec naftowy 
„Circe“, który uratował Hausnera, 
płynie do Nowego Orleanu. Załoga 
jego spostrzegła samolot przypadko­
wo w sobotę około godz. 21. Spu- 
gzczno łódź ratunkową, która prze­
wiozła Hausnera na pokład, zupełnie 
wyczerpanego.

Z opowiadań lotnika wynika, że 
zmuszony on był opuścić się na morze 
w piątek, 3 czerwca, t. j. tego same­
go dnia, w którym odleciał z Ameryki. 
Po wyczerpaniu zapasów żywności, 
które rozbitek zabrał ze sobą, cierpiał 
on dotkliwy głód, a gasił pragnienie 
wodą z chłodnicy samolotu.

Samolot „Rosa Maria“ jest w do­
brym stanie, jednak okręt nie mógł go 
wziąć na pokład z powodu braku u- 
rządzeń.

Ocalenie Hausnera wywarło w ca­
łej Ameryce wielkie wrażenie. Ośmio­
dniowe błąkanie się po Atlantyku i 
dramatyczne przeżycia lotnika są sen­
sacją dnia.
-fcflądyo, 13. 0. (Tel. wł.) Najbar­

dziej dumny z ocalenia Hausnera jest 
konstruktor jednopłatowca „Bellanca“, 
ponieważ na jego żądanie jednopłato-

Zwłoki górala w restauracji
Zakopane, 18. 6. (PAT.) W nie­

dzielę, 12 bm„ na werandzie restaura­
cji w Kuźnicach znaleziono zwłoki 
nieznanego górala.

Śledztwo ustaliło, że są to zwłoki 
juhasa z Hali Olczyckiej, 24-letniego 
Jakóba Gierki z Białego Dunajca. — 
Gierko otrzymał śmiertelny cios ciu­
pagą w prawą skroń od nieznanego 
górala, którego w chwili ucieczki za­
uważyli nadchodzący przechodnie.

Proces Gorgułowa
Fary ż, 13. 0. (PAT.) Wniosek obroń­

cy Gorgułowa o uzupełnienie śledztwa 
został odrzucony.

Gcrgułow stanie przed sądem przy­
sięgłych.

Niezwykłe upały w Indiach
Londyn, 13. 6. (Tel. wł.) Według 

doniesień z Kampur w Indjach wzmo­
gły się tam panujące już od tygodni go- 
rąca. Fala upałów, która objęła cały 
okręg i pobliskie prowincje, spowodo­
wała wiele wypadków śmiertelnych 
wskutek udaru sercowego.

W ostatnim tygodniu przeciętna tem­
peratura wynosiła 46 st. Gelsiusza.

Wypadek czy zbrodnia na statku „Kościuszko“
Tajemnicutt śmierć jednego m pasa,merów 1 klasy

Gdynia, 13. 6. (PAT.) W czasie 
Podróży statku „Kościuszko“ do Gdyni 
w sobotę rano, gdy statek znajdował się 
ua Morzu Północnem, zdarzył się tra­
giczny wypadek. Jeden z pasażerów 1 ki- 
Franciszek Rybarski — jak przypuszcza­
no na razie — popełnił samobójstwo 
Przez rzucenie się z pokładu do wody. 
■Mimo szybkiego zauważenia wypadku»

wiec Hausnera zaopatrzony został w spe­
cjalne pontony, przy mocowane do zbior­
ników z benzyną. Pontony te w razie 
opuszczania się aeroplanu ną wodę auto­
matycznie zamykały zbiorniki benzyny, 
wskutek czego woda nie mogła przedo­
stać się ani do nich ani do silnika.

Londyn, 13. 6. (PAT.) Gdy mał-

Znakomita śpiewaczka operowa Amełita Galli-Curci bawi obecnie na torunee 
artystycznem w Afryce południowej. Rycina nasza przedstawia artystkę w 
czasie przejażdżki po Kapsztadzie w wózku, ciągnionym przez przybranego w 

malowniczy strój narodowy murzyna z plemienia Zulusów.

Zgon sławnej pianistki
Haga, 13. 6. (PAT.) W Hadze zmar­

ła w 70 r. życia Natalja Janota, pianist­
ka polska, która przed kilkudziesięciu 
laty cieszyła się sławą europejską.

Była ona córką pianisty Janoty, u któ­
rego uczył się Paderewski Swego czasu 
śp. Janota była nadworną pianistką w 
Berlinie, a następnie pianistką na dwo- 
drze angielskim. Po wybuchu wojny 
przeniosła się do Hagi, gdzie stale odtąd 
mieszkała. Zmarła wydała w różnych 
czasach kilka nieopublikowanych utwo-

zatrzymania statku i spuszczenia szalup 
na morze, zwłok nie zdołano wyłowić.

Niezwłocznie po przybyciu statku do 
Gdyni, dlziś w godzinach porannych, 
wszczęto w tej sprawie śledztwo. Pewne 
dane wskazują, że mogło tu wchodzić w 
rachubę morderstwo z zemsty ze strony 
bandy przemytników alkoholu.

żonkę Hausnera poinformowano o oca­
leniu jej męża, oświadczyła ona z naci­
skiem: „Cały czas upewniałam was, że 
mąż mój jest zbyt dóświadczonym lot­
nikiem. aby zginąć na Atlantyku. Ufam, 
że modły moje, jakie zanosiłam do Bo­
ga, zostały wysłuchane. Ani na chwilę 
nie straciłam wiary, że mąż mój żyje.“

rów Chopina, które posiadała wśród 
swoich pamiątek. Śp. Janota posiadała 
liczne ordery, nadane jej przez różnych 
panujących.

Obrady Klubu Narodowego
Klub potwiardmil dotychczasowy swój stosunek do rmądu

Warszawa, 14. 6. (Tel. wł.) W 
poniedziałek popołudniu odbyło się ple­
narne posiedzenie parlamentarnego Klu­
bu Narodowego.

Klub potwierdził swój stosunek do 
rządu, określony w rezolucji, powziętej 
dnia 11 maja rb„ która to rezolucja ule­
gła konfiskacie.

Po referacie prezesa Rybarskiego roz­
winęła się obszerna dyskusja, w której 
omówiono wyczerpująco wewnętrzne i 
zewnętrzne położenie państwa. W szcze­
gólności omówiono sprawę równowagi 
budżetowej, bilansu handlowego, stało­
ści waluty oraz stosunku rządu do ban­
ków państwowych.

Po przerwie przedyskutowano spra­
wą Gdańska w związku g uchwałą ko-

Lon dyn, 13. 0. (PAT.) Statek „Gir- 
ceshell“, na którego pokładzie znajduje 
się lotnik Hausner. spodziewany jest na 
Azorach dziś lub jutro.

Zdaniem dyrektora Zulwera, Hausner 
opuści „Circeshell“ prawdopodobnie na 
Azorach i stamtąd dopiero większym 
statkiem uda się wprost do Nowego Jor­
ku. W ten sposób zyska on 10 d.o 12 dnu

Warszawa, 13. 0. (Tel. wł.) Na 
odbywającym się kongresie między­
narodowym lotnictwa transoceanicz­
nego, któremu patronuje i przewodniczy 
włoski min. lotnictwa, gen. Balbo, przed­
stawił lotnik ' szwajcarski, kom. Ar­
thur Flury z St. Gallen, referat, z tre­
ści którego wynika, iż dokonano do­
tychczas 109 przelotów nad oceanem, 
w której to liczbie 20 przelotów przy­
pada na statki powietrzne lżejsze od 
powietrza, a 89 na aeroplany. Z ogól­
nej liczby przelotów, 17 zakończyło 
się tragicznie śmiercią pilotów i zni­
szczeniem aparatów, 35 zaś wypad­
ków ograniczyło się tylko do uszko 
dzenia aparatów, nie pociągając za 
sobą straty życia ludzkiego. Z liczby 
tych 17 wypadków 14 przypada na sa­
moloty typu lądowego i 4 na hydro 
plany.

Podczas przelotu na tok wielkiej 
przestrzeni, jak lot transoceaniczny, 
warunki atmosferyczne odgrywają 
pierwszorzędną rolę i przy dzisiej­
szym stanie techniki lotniczej mogą 
nałożyć hamulec najmocniej nawet 
napiętej woli do zwycięstwa nad prze­
strzenią.

Skarga Hitlera 
przeciwko Braunowi

Berlin, 13. 6. (PAT.) Hitler wniósł 
do sądu w Monachjum skargę przeciw­
ko premjerowi pruskiemu Braunowi s 
powodu obrazy. Jak wiadomo, Braun 
w okresie wyborów dio sejmu pruskiego 
wygłosił przemówienie, w którem za­
atakował Hitlera z powodu jego zarzą­
dzeń, wydanych oddziałom szturmo­
wym na wypadek konfliktu z Polską.

Braun, wraz z którym oskarżony jest 
również redaktor odpowiedzialny „Vor* 
wârtsu“, ma powołać na świadków kanc­
lerza Brüninga i min. Grooera.

Dostawy dla Sowietów
Warszawa, 14. 6. (Tel. wł.)' 

W tych dniach została podpisana 
pierwsza transakcja z Sowietami w 
walucie polskiej. Mianowicie Stowa­
rzyszenie Mechaników Polskich w. 
Ameryce sprzedało transport obrabiar 
rek wartości 3 milj. zł. Jest to pierw­
sza transakcja z Sowietami w walucie 
polskiej. Dotychczas zawierano je w 
funtach szterlingów. (w)

misji spraw zagranicznych Reichstagu 
i z wzmożeniem dążności odwetowo-wo­
jennych u steru polityki w Niemczech, 
jak również nasze stosunki z Francją na 
tle pewnych głosów francuskich o soju­
szu oraz wyjazdu misji francuskiej z 
Polski.

Klub stwierdził, że publiczne wyja­
śnienie tych wszystkich spraw nie jest 
możliwe wobec unieruchomienia pracy 
w ciałach ustawodawczych.

Klub Narodowy uchwalił wysłanie 
delegacji na uroczystość połączenia Gór­
nego Śląska z Polską, która odbędzie się 
w przyszłą niedzielę. Na czele delegacji 
stanęli marszałek Trąmpezyński i poseł 
Czet Wertyński,; (w)
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List z Londynu
Nowy przemysł „towarzyski“ Jak się dostań do „gentry“ 
londyńskiej — JSFararewia prowincjalek angielskich — Zyski 
i rozczarowania protektorek— Nowobogaccy i wielki świat

Londyn, w czerwcu.
„Dama z towarzystwa przyjmie u 

siebie młodą panią lub pannę, którym 
da możność spędzenia sezonu w Lon­
dynie. Referencje i odpowiednie wy- 
nagródzenie niezbędne."

Tak brzmią licznie pojawiające się 
w gazetach londyńskich drobne ogłosze­
nia w rubryce „osobiste". Ogłoszenia te 
pstrzą łamy pism w kwietniu lub mar­
cu, t. j. przed rozpoczęciem drogiego 
każdemu londyńczykowi „season", wiel­
kiego sezonu wiosennego, okresu wyści­
gów, garden party i zabaw, w których 
bierze udział i nadaje mu ton t. zw. gen­
try, t. j. wyższe sfery towarzyskie Lon­
dynu.

Ogłoszenia rozpoczynają się niekiedy 
od słów: „Księżna A..„Lady C .. 
„Hrabina T.. .** etc.

Odpowiedzi nadchodzą od młodych 
panien ze Szwecji, z prowincyj połud­
niowych, lub od Amerykanek, których 
marzeniem jest dostanie się do sfer gen­
try lub pozyskanie za męża utytułowa-

Niezwykły wypadek
M a r s y 1 j a, 13. 6. (PAT.) W tutej­

szym porcie zaszedł niezwykły wypadek 
odwołania w ostatniej chwili odjazdu 
wielkiego statku pasażerskiego „Bernar- 
din de Saint Pierre", stanowiącego wła­
sność kompanji „Messageries Mariti- 
mes".

W chwili, gdy wszyscy pasażerowie 
zajęli już miejsca na okręcie, cała zało­
ga z wyjątkiem głównej komendy okrę­
tu zeszła na ląd na znak protestu prze­
ciwko wydaleniu ze służby 3 marynarzy. 
Wyruszenie w drogę okazało się nie­
możliwe. Doraźne pertraktacje między 
zarządem kompanji a personelem okrę­
tu nie dały wyniku. Wobec powyższego 
kompanja zdecydowała unieruchomie­
nie okrętu do czasu zaangażowania no- 
wdego personelu.

Wypadek na kolejce
Neapo 1,13. 6. (PAT.) Pociąg kolei, 

biegnącej dokoła Wezuwjusza, wyko­
leił się wskutek złego funkcjonowania 
elektrycznej zwrotnicy, przyczem prze­
wróciły się 3 wagony. Jedna osoba zgi­
nęła, 13 odniosło rany. Śledztwo wyka­
zało winę zwrotniczego, naczelnika sta­
cji i dróżnika, których aresztowano.

Stan kilku rannych, którzy doznali 
wstrząsu mózgu, jest groźny.

Oficer ofiarą niezwykłego napadu
Symulujący chorobę umysłową fryzjer zadał mu kilka ran 

brzytwą
W a r s z a w a, 13. 6. (Tel. wł.) Wczo­

raj około godiz. 9 i pół rano przechodzą­
cy ulicą oficer został zaatakowany przez 
jakiegoś osobnika, który trzymaną w rę­
ku brzytwą znienacka zadał mu kilka 
cięć na twarzy.

Rannym okazał się kapitan W. P. 
Kazimierz Grudziński, którym zaopie­
kowali się przechodnie.

nego przedstawiciela „society" londyń­
skiej.

Kandydatki spodziewają się wiele po 
swej protektorce a ona znów z ołówkiem 
w ręku wylicza, ile i co mogłaby ofiaro­
wać swemu gościowi, aby wydać jaknaj- 
mniej a zarobić jaknajwięcej. Pani do­
mu, która gości u siebie młodą Angiel­
kę czy Amerykankę, ma do przezwycię­
żenia liczne kłopoty i trudności. Chcąc 
choć w części spełnić życzenia i nadzieje 
swego gościa, wprowadzić go w towarzy­
stwo, zapewnić mu rozrywkę oraz zapo­
znać z wybitniejsezmi figurami świata 
wyższych dziesięciu tysięcy, pani domu 
musi posiadać rozległe stosunki towa­
rzyskie i starać się o wyzyskanie wszyst­
kich swych znajomych, którzy dość czę­
sto przeklinają natrętną damę, wprowa­
dzającą do ich salonu mało interesują­
ce, nieobyte ze stolicą prowincjalkł.

Na większe przyjęcie lub bal za­
proszenie otrzymuje się dość łatwo; 
trudniej jednakże wprowadzić nie­
znajomego, obcego do towarzystwa 
bardziej zamkniętego, gdzie przeby­
wają osobistości znane z majątku, ty­
tułu, stanowiska lub renomy literac­
kiej czy artystycznej.

Jakie korzyści daje tego rodzaju 
przemysł, jeśli go tak nazwać można, 
osobom podejmującym się nie­
wdzięcznej roli patronki? Ogólnie 
przyjętą normą wynagrodzenia za 
trzymiesięczny pobyt w Londynie jest

Ujęcie groźnej szajki bandytów
Aresztowani planowali szereg napadów rabunkowych — W 

czasie rewizji znaleziono przy nich rewolwery, granaty 
i naboje

Sosnowiec, 13. 6. (PAT.) Policja 
zlikwidowała w Dąbrowie Górniczej 
szajkę bandytów, złożoną z 7 osób, na 
czele której stał niejaki Skowroński.

Szajka dokonywała od wielu miesię­
cy napadów rabunkowych, najczęściej 
przy użyfeiu broni palnej. Ofiarą bandy­
tów padł m. in. dozorca kopalni Noga, 
którego bandyci zamordowali. Jak

Pożar w Lunaparku
Berlin, 13. 6. (PAT.) O godiz. i po 

północy wybuchł w berlińskim Luna­
parku ójbrzymi pożar. Wielki budynek 
restauracyjny, zbudowany z drzewa, 
stanął nagle w płomieniach. Na miejsce 
wypadku przybyło 8 oddziałów straży 
pożarńej, które zaczęły gasić ogień 16

Następnie puszczono się w pogoń za 
uciekającym napastnikiem, którym jest 
Salomon Frydman, z zawodu fryzjer.

Frydman został zaaresztowany. Sy­
muluje on chorobę umysłową.

Ofiarę dzikiego napadu umieszczono 
w szpitalu Ujazdowskim.

Policja wdrożyła w tej sprawie śledz­
two.

suma 200Ó funtów. Zręczna jednak i 
umiejąca gospodarować dama może 
powiększyć tę sumę o prowizje, uzy­
skiwane w wielkich magazynach, u 
modystek i jubilerów, które czasem 
sięgają 10 proc, od ceny kupna.

W niektórych wypadkach, gdy 
chodzi o spreparowanie małżeństwa, 
o zdobycie dla młodej Angielki czy 
Amerykanki, zasobnej oczywiście w 
mamonę, utytułowanego męża — pani 
domu wymawia sobie zgóry extra- 
prowizję w razie dojścia małżeństwa 
do skutku.

Rozczarowania zdarzają się — na­
wet dość często — i to zarówno po 
stronie kandydatek, jak i protektorek. 
Kandydatka, zwłaszcza jeśli pochodzi 
ze sfery nowobogackich, żywi prze­
sadne nadzieje, spodziewa się. że sto­
sunki pani domu otworzą jej wstęp na 
przyjęcia dworskie. A coś podobnego 
udaje się w jednym wypadku na sto. 
Protektorki znów mają nierzadko 
spore kłopoty ze swemi przybranemi 
wychowankami, które zachowują się 
albo zbyt głupkowato, albo też zbyt 
wyzywająco, a niekiedy uprawiają na 
bruku londyńskim hochstaplerstwo i 
nabierają modystki, jubilerów, perfu- 
miarzy na spore sumy, posługując się 
nazwiskiem pani domu, jako kartą 
wizytową.

W ostatnich czasach, pod wpły­
wem kryzysu i coraz większego spad­
ku frekwencji cudzoziemców z Dołla- 
ryki, przemysł „towarzyski“ znacznie 
podupadł Zwiększyła się natomiast 
liczba ladies, które pragną w ten spo­
sób powiększyć swoje dochody w o- 
kresie tak ciężkim dla gentry londyń­
skiej, przyciśniętej kryzysem i podat­
kami. B y s.

stwierdzono w toku dochodzeń, szajka 
planowała szereg dalszych napadów ra­
bunkowych. Wszystkich bandytów are­
sztowano. W czasie rewizji znaleziono 
przy nich 6 rewolwerów, granaty ręczne 
i wielką ilość naboi.

Jeden z członków szajki należał do 
partji komunistycznej.

strumieniami wody. Pożar przerzucał 
się na coraz to nowe zabudowania Za­
jęła się również wieża wysokości 53 m. 
Dopiero późnym rankiem udało się po­
żar stłumić. Z wieży pozostał tylko że­
lazny szkielet, grożący zawaleniem.

Szkody materjaine ogromne»

Upadek samolotu
Berlin, 13. 6. (PAT.) — W czasie 

wczorajszego dnia propagandy lotniczej 
w Wystruciu (Insterburg) spadł samolot

PUot doznał ciężkich obrażeń, a pa­
sażer poniósł śmierć.

Aresztowanie 
b. króla Abisyoji

Addłs Abeba, 13. 6. (PAT.) Za­
trzymano tu i aresztowano b. króla 
Abisynji Jassu, który przed kilku ty­
godniami zbiegł z więzienia, gdzie po­
zostawał już od lat 17.

Powrót Piłsudskiego 
z Brześcia

Warszawa, 14. 6. (Tel. w}, 
Min. spr. wojsk, wrócił z Brześcia 
n. Bugiem i w poniedziałek odbył w 
Belwederze półtoragodzinną konfe. 
rencję z premierem Prystorem, (w) *

Zamach
na budynek parlamentu
Wiedeń, 13. 6. (PAT.) „Die Stun- 

de“ donosi, że dziś rano nieznany o- 
sobnik dokonał zamachu na budynek 
parlamentu Mianowicie do okna 
jednego z parterowych pokoi wrzucę- 
na została blaszana puszka, wypełnia- 
na karbidem. Puszka eksplodowała 
nie robiąc jednak poważniejszych 
szkód.

Kursy dla germanizatorów
Królewiec, 13. 6. (PAT.) Celem 

zapoznania kandydatów na nauczycieli 
z metodami pracy germanizacyjnej na 
terenach z ludnością mieszaną semina­
rium nauczycielskie w Elblągu posyła 
rokrocznie swoich uczniów na pewien 
przeciąg czasu do poszczególnych wsi, 
gdzie pracują oni pod kierunkiem osie­
dlonych tam nauczycieli.

VV roku bieżącym seminarium w Elb­
lągu wysłało 400 studentów do wsi, po, 
łożonych w pow. sztumskim i olsztyń­
skim, które wykazują największy odse­
tek ludności polskiej.

śmierć lotnika
Castiglione ćtel Lago, 13.6. 

(PAT.) Wskutek wypadku podczas lotu 
zabił się przebywający we Włoszech ka­
pitan Tena, oficer-pilot lotnictwa hi­
szpańskiego.

Rewizja w banku niemieckim
Katowice, 13. 6. (PAT.) Z po 

lecenia prokuratora sądu okręgowego 
w Katowicach przeprowadzono dziś 
rewizję w „Deutsche Bank“ w Katowi­
cach. Wyniki tej rewizji trzymane są 
jeszcze w tajemnicy.

Rewizja zarządzona została w 
związku z malwersacjami w firmie 
„Oswag“.

Rozwiązanie parlamentu 
rumuńskiego

Bukareszt, 13. 6. (PAT.) Dzien­
nik urzędowy ogłasza dekret o roz­
wiązaniu parlamentu, ustalający za­
razem termin nowych wyborów do 
izby na 17 lipca a do senatu na 
20 lipca

Obie izby zbiorą się 30 lipca rb

Wizyta dziennikarza 
francuskiego

Gdańsk. 13. 6. (PAT.) Dziś ba- 
wił w Gdańsku znany dziennikarz i 
powieściopisarz francuski Robert de 
Traz, redaktor francuskiego dziennika 
„Llntransigeant“. Przedpołudniem p. 
de Traz odbył szereg rozmów informa­
cyjnych, a popołudniu zwiedził Gdynię.

Wieczorem p. de Traz odjechał <fc> 
Poznania.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAM
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

8)
— I oto zwierzyłem się z temi 

wszystkiemi troskamii siostrze, a ona 
oświadczyła gotowość przejęcia tego 
mojego trudu, borykania się z losem.- 
na śmierć, bo wyjścia, ja przynaj­
mniej, nie widzę! U trumny ojca ten 
pakt zawarliśmy, matka dała przyzwo­
lenie. rodzeństwo się zgodziło. Chodzi 
teraz o to, by i opinja publiczna, jaką 
panowie reprezentujecie, wypowiedzia­
ła się w tej sprawie, by mnie nie po­
tępiła... zaocznie! A także i o to, ażeby- 
ście panowie oszacowali Juszczyn, by 
ustanowić jakieś spłaty, które może 
nawet na zawsze pozostaną fikcją, ale 
co musi być dokonane. Wiecie, pano­
wie. jaka była wola nieboszczyka oj­
ca: Juszczyn miał pozostać przy mnie, 
niepodzielny, a każde z rodzeństwa, 
pozą wykształceniem, jakie otrzymało,

miało otrzymać pewną, niewielką zre­
sztą sumę na założenie, o ile możności, 
własnego warsztatu pracy.* Prosimy 
was tedy, kochani sąsiedzi, o pomoc w 
tej sprawie i dobrą radę.

Zebrani spoglądali po sobie zdu­
mieni:

Jakże to? Roman mężczyzna i nie 
dał rady, nie potrafił wybrnąć z sytu­
acji, jaką wytworzyły nienormalne wa­
runki bytowania w rolnictwie, a ona, 
kobieta, miałaby podołać temu zada­
niu nad siły człowiecze? Bo obecni 
zdawali sobie doskonale sprawę z sy­
tuacji, jaka panowała w Juszczynie. 
Roman, gospodarując na lichej, pia­
szczystej ziemi, musiał utrzymywać 
dom na takiej stopie, na jakiej utrzy­
mywał go stary pan Lubicz; do tego 
doszły wydatki na chorobę ojca, leka­
rzy, lekarstwa... A tymczasem cena 
zboża poczęła spadać zawrotnie. Do 
każdego centnara metrycznego zboża 
trzęba było dołożyć, kapitału zapaso­
wego nie byk> — Roman więc począł 
pożyczać, a przytem rozmiłowany w 
maszynach — sprowadzać je, biorąc 
na kredyt, ratując sytuację chwilowo. 
Jedoń dług spłacał drugim, a tymcza­

sem procenty rosły w przerażający 
sposób, terminy spłat za zakupione 
siewniki. brony łąkowe, kosiarki, żni­
wiarki nadchodziły i dzisiaj stanął w 
obliczu ruiny.

Zebrani sąsiedzi porozumieli się 
wzrokiem między sobą, poczem wstał 
pan Stanisław Szorewski i w imieniu 
pozostałych przemówił:

— Pięknie to jest, że panna Hanna 
chce ratować zagrożoną ziemię, siedzi­
bę swojej rodziny od wieków. Aie my, 
zebrani tutaj, skoro państwo do nas 
się odwołujecie z prośbą o dobrą radę, 
musimy otwarcie powiedzieć, że sytu­
acja jest niemal bez wyjścia i zrzucać 
dzisiaj cały jej ciężar na barki siostry, 
słabej kobiety, to nie po męsku. Jedy­
nym ratunkiem, mojem zdaniem, a są­
dzę, że i obecni tu sąsiedzi zgodzą się 
ze mną, byłaby sprzedaż Juszczyna.

— Tak. ale kto kupi w dzisiejszych 
czasach, skoro niemal wszystkie ma­
jątki w Polsce są na sprzedaż? — za­
uważył pan Morecki.

Hanka na słowo „sprzedaż“ aż się 
pachnęła i w pierwszym porywie obu­
rzenia zerwała się z krzesła;

—- Panie prezesie! To może prak­
tyczniej byłoby mnie sprzedać, albo 
może... którą inną z moich sióstr — po­
wiodła krytycznem okiem po siedzą­
cych

Wszystkie spojrzenia utkwiły 
niej teraz. Rumieńce uderzyły jej na 
policzki

— Jak to? Co... Dlaczego... pani . -
— bąkał zmieszany tą niesłychaną u 
Wagą pan Szorewski

— No, tak! Po prostu dlatego, że 
jeżeli można sprzedać matkę, rodziciel­
kę naszą i karmicielkę, to chyba i 
dzieci! Ja chcę trwać na własnym za­
gonie ziemi, a nie oddawać go obcym 
dłoniom. Ja chcę się tulić do jej łona 
i nie ustępować miejsca komu innemu, 
by sama, jak wypędzona sierota iść w 
świat! Ja wiem, że Juszczyn to dzi­
siaj pozycja stracona, ale mimo to chcę 
trwać na niej, do ostatniego tchu, do 
ostatniej kropli krwi!

— To utopja, co pani mówi! Jakże/ 
można wykluczyć sprzedaż ziemi? Te 
poprostu jakieś nierealne... mrzonki!
— zaperzył się pap Szorewski

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Samobójstwa mnożg się
Znowu dwa. usilowane otrucia

Wczoraj popołudniu wydarzyły się 
dwa wypadki usiłowanego samobójstwa.

W mieszkaniu na Górnej Wildzie 2 
targnęła się na życie, trując się gazem 
świetlny®’ 20-letnia Marja Z. Do de- 
speratki przywołano pogotowie ratunko­
we, które po odratowaniu pozostawiło 
i. ’ w leczeniu domowem. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku nie została stwier­
dzona.

W pobliżu łazienek miejskich na Dro­
gie Dębińskiej znaleziono młoda nie­

Przed konferencją genewską i lozańską
Paryż, 13. 6. (PAT.) Herriot. Mac 

Donald, Simon i Paul-Boncour odjechali 
dziś o godtz. 11 do Genewy.

Herriot odbył przed odjazdem roz- 
snowę z Mac Donaldem, utrzymaną w 
tonie bardzo serdecznym. Premjer fran­
cuski oświadczył przedstawicielom pra­
sy, że będzie przyjeżdżał do Paryża w 
miarę, jak pozwoli mu na to udtział w 
obu konferencjach.

Niemcy przeciwko deklaracji pokojowej 
wobec Polski

Prasa niemiecka o projekcie Mac Ronalda
Berlin, 13. 6. (Tel. wł.) Cała dzi­

siejsza prasa niemiecka donosi w tele­
gramach z Paryża, że w rozmowie pa­
ryskiej Herriota i Mac Donalda premjer 
angielski wysunął projekt, aby Niemcy 
złożyły deklarację pokojową wobec Pol­
ski. Jest to niewątpliwie wynik zanie­
pokojenia, wywołanego w Anglji syste­
matyczną hecą antypolską, uprawianą 
w Niemczech, a która to heca w ostat­
nich miesiącach przybierała coraz więk­
sze rozmiary. Prasa niemiecka donosi 
jednak, że Mac Donald projekt ten póź­
niej porzucił. Wyraźniej pisze .,B. Z. 
am Mittag“, że oba państwa miały ogło­
sić taką deklarację, ale że myśl tę po: 
rzucono, „ponieważ nie było pewności 
co do zgody Niemiec". O zamiarach Mac 
Donalda donosi również z Londynń ko- 
resoondent „Beri. Tageblattu“, stwier­
dzając pozatem, że pogłoski p tym pro* 
jekćie krążyły w Londynie już z powo-

Wewnętrzne trudności rządu Rzeszy
Berlin, 13.6. (Tel. wł.) Jak się obec­

nie coraz bardziej okazuje, droga, na 
która wkroczył rząd Papena, nie należy 
do łatwej. Nie ulega już najmniejszej 
wątpliwości, że niedzielna konferencja 
u prezydenta Hindenburga kanclerza 
Papena z prezydentami Bawarji, Wir­
tembergii i Badenji była bardzo oży­
wiona i nie doprowadziła do porozu­
mienia. Trzej prezydenci protesto­
wali przedewszystkiem przeciwko 
mianowaniu komisarzy Rzeszy dia 
Prus, uważając taką nominację za 
sprzeczną z konstytucją, przyczem 
prezydentowi ministrów Bawarji 
Heldtowi przypisuje się powiedzenie, 
że w razie gdyby mianowano takiego 
komisarza dla Bawarji, zostałby on 
na granicy bawarskiej aresztowany. .

Podobnie protestowali przedstawi­
ciel© wspomnianych krajów związko­
wych przeciwko zamiarowi zniesienia 
zakazu S. A. _ !

Berlin, 13. 6. (PAT.) Minister spr. 
wewn v. Gayl wydał w porozumieniu z 
min. poczt okólnik do wszystkich radjo- 
stacyj, w którym poleca
nie codziennie w programie 30 minut 
między godz. 18,30 a 19,30 na komuni­
katy, dotyczące działalności i za®'erzeń 
rządu Rzeszy. Komunikaty te w formie 
odczytów nadawane być mają przez ra­
diostację „Deutschland", a potem 
transmitowane przez inne stacje nadaw­
cze. Emisję tych komunikatow^powie- 
rzono agencji radjowej „Dradag > ńóźniei
dotychczas sporządzała radjowe biule- j później, 
tyny prasowe.

Polityka przez rad jo
„Voss. Ztg.*“ nazywa zarządzenie min. 

Gayla decydującym krokiem w kierunku 
wprowadzenia polityki do radja. Dzien­
nik przypomina równocześnie fakt, że 
większość akcyj agencji „Dradag“ jest 
w posiadaniu rządu Rzeszy a przewod­
niczącym rady nadzorczej jest referent 
spraw radjowych w min. spraw wewn. 
Rzeszy. '

Rozporządzenie o dopuszczeniu in 
nych stronnictw politycznych do wygła­
szania przemówień przez radjo, i •wy- 
jątkiem komunistów, ma być ogłoszone

Zderzenie samochodów na ul. Słowackiego
P„»w«(no awio rOiWI« ~ JedM“

.. . „Kińo-n ulic dowa PZ 43343, kierowana przez szofe-
Wczoraj wieczorem przy = Ja ra Tomasza Staniszewskiego (ul. Smol- 

Słowackiego i Mickiewicza 5 V w lej samej Chwin z ul. Mic-
6ię kiewicza wyjechało auto PZ 46342, kie-

U&3♦ »«toWto W W te«

przytomną kobietę. Wezwane pogotowie 
ratunkowe opatrzyło chorą doraźnie, 
przyczem okazało się, że popełniła ona 
samobójstwo, fcrując się kwasem octo­
wym. Nieprzytomną kobietę przewie­
ziono do szpitala miejskiego w stanie 
ciężkim. Była to niejaka Bronisława P., 
z zawodu służąca, w ostatnim czasie 
bezrobotna i bezdomna. Przyczyną u- 
cieczki od życia był brak pracy i schro­
nienia. (kl) ,

Zebrana na dworcu publiczność owa­
cyjnie żegnała odjeżdżających mężów 
stanu.

G e n e w a, 13. 6. (Teł. wł.) Dziś wie­
czorem przybyli do Genewy premjer an­
gielski Mac Donald, min. spr. zagr. Si­
mon oraz premjer francuski Herriot i 
min. wojny Paul Boncour.

du ostatniej rozmowy ministra Neuratha 
z Mac Donaldem.

Dowód to w każdym razie, że sprawa 
ta była tematem rozmów premjera an­
gielskiego z ministrem niemieckim i za­
pewne już wtedy minister Neurath wy­
sunął sprzeciwy, które spowodowały za­
rzucenie tego planu przez Mac Donalda. 
Jednak sam fakt tego projektu, być mo­
że, wpłynie trochę uspakajająco na, roz­
szalałą agitację antypolską w Niem­
czech. Jak dalece zamiar Mac Donalda 
był nie na rękę kołom niemieckim, do­
wodzi komentarz bliskiej obecnemu 
rządowi „Deutsche Allg. Ztg.“, która sta­
ra się zmniejszyć znaczenie tej sprawy, 
podając w wątpliwość, czy to sam Mac 
Donald nosił się z zamiarem uczynienia 
tego projektu i twierdząc, że projekt tein 
wyszedł „od ograniczonego koła w an- 
gielśkiem ministerstwie spraw zagra­
nicznych“.

Mimo tych trudności, rząd Rzeszy 
nosi się jednak z tym zamiarem i ma 
go ewentualnie wykonać już we środę 
w formie nowego uregulowania spra­
wy organizacji militarnej. S. A. mia­
łaby być przytem poddana nadzorowi 
min, spr. wewnętrznych Rzeszy. Przy 
obecnym skład, ie rządu Rzeszy oczy­
wiście nadzór ten nie byłby dla orga­
nizacji tej uciążliwy. Sprawę kom­
plikuje fakt, że w razie wyjścia tego 
rozporządzenia, jest rzeczą możliwą, 
że poszczególne państwa jak n. p. Ba- 
warja wydadzą na terenie swego te­
ry tor j urn ponowny zakaz. Byłaby to 
sytuacja dla rządu Rzeszy bardzo nie­
przyjemna.

Niektóre pisma wspominają, że 
wskutek ostatniego rozwoju stosun­
ków w Niemczech zarysowuje się t. 
zw. linja Menu, która to rzeka dzieli 
Niemcy południowe od północnych.

z taką siłą, że taksówka wywróciła się 
do góry kołami. Wskutek zderzenia ka- 
roserja została zerwana z podwozia i sa­
mochód nie był zdatny do dalszej jazdy. 
Szofer taksówki j jeden z pasażerów 
wyszli z wypadku bez szwanku, nato­
miast p. Jadwiga Adamczakowa odnio­
sła okaleczenia na nodze i twarzy,

wskutek czego Pogotowie Lekarskie 
(tel. 55-55) po doraźnym opatrunku prze­
wiozło ją do szpitala miejskiego. Stan' 
p. A. nie jest jednak ciężki.

Należy nadmienić, że w krytycznein 
miejscu wydarzyło się już kilka wypad­
ków samochodowych, (kl.)

ru Huggera zastawiono stoły, przy 
których zasiedli ubodzy. Podczas tej 
niezwykłej uczty, która zapewne nie 
ma równych sobie, był obecny J. E. 
ks. biskup Dymek, gen broni Józef 
Haller, gwardjan poznańskiego kon­
wentu 00. Franciszkanów O. Bednorz 
I t. d. Usługiwały panie z Trzeciego 
Zakonu. Ponadto wszystkich bied­
nych obdarzono artykułami spożyw- 
czerni. Na ucztę tę przybyli nietylko 
dorośli, ale również i dzieci.

Wieczorem do kościoła 00. Fran­
ciszkanów przybył na zakończenie na­
bożeństwa ku czci św. Antoniego 
J. Em. Ks. Kardynał - Prymas, który 
udzielił wiernym błogosławieństwa 
apostolskiego.

Organizowane w imieniu całej Pol­
ski w Poznaniu uroczystości ku czci 
św. Antoniego Padewskiego były pa- 
miętnem wydarzeniem w naszem ży­
ciu katolickiem i na długo pozostaną 
w pamięci uczestników, (kl)

Uroczystości ku czci św. Antoniego z Padwy
Wielki koncert religijny — Uczta dla biednych — 

Uroczyste nabożeństwa
Przez cały rok odbywały się w świe­

cić katolickim uroczystości ku czci św.
Antoniego z okazji obchodzonego w ro­
ku ubiegłym 700-lecia śmierci tego wiel­
kiego świętego, a w roku bieżącym 700- 
lecia Jego kanonizacji. Katolicki Poznań 
godnie uczcił tę wielką rocznicę. Na za­
kończenie uroczystości konwent . 00.
Franciszkanów urządził w Auli Uniwer­
sytetu w niedzielę wieczorem wielki 
koncert religijny z udziałem najwybit­
niejszych sił artystycznych naszego mia­
sta. Aula Uniwersytetu Poznańskiego 
wypełniona była po brzegi. Koncert za­
szczycił swą obecnością J. Em. ks. Kar­
dynał - Prymas; przybył również prze­
bywający w Wielkopolsce z okazji uro­
czystości w Kościanie gen. broni Józef 
Haller.

Słowo wstępne wypowiedział J. M. 
rektor Uniwersytetu prof. dr. Jan Saj-
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dak. Znakomity patrysta, głęboki znaw­
ca Ojców Kościoła scharakteryzował św. 
Antoniego na tle ówczesnej epoki i. dał 
obraz działalności tego wielkiego święte­
go, zwłaszcza w Afryce i Italji.

Następnym mówcą był J. Em, ks. 
Kardynał - Prymas. Dostojny mówca, 
wskazawszy na ducha rycerskiego, któ­
ry cechował wielkiego świętego, zazna­
czył, że cześć dla św. Antoniego jest w 
Polsce bardzo silnie rozpowszechniona, 
a uroczystość jest hołdem oraz przypom­
nieniem życia i czynów tego patrona u- 
ciśnionych i znękanych. Na hołd ten 
złożyły się śpiew, muzyka, poezja i nau­
ka, które razem połączone, rozbrzmie­
wają jako jeden potężny hymn na cześć 
wielkiego Świętego.

Program koncertu religijnego nys 
bardzo starannie dobrany. s

Koncert rozpoczął Męski Chor Se­
raficki przy kościele OO. Franciszka­
nów, który wykonał pod dyrekcją p. 
Jana Chmielewskiego i akompanja- 
mencie p. Zduna utwory Giro Grascie- 
go i Hubera. P. Włodzimiera Jaro- 
chowska odśpiewała pięknym swym 
mezzosopranem z wielką muzykal­
nością arję z opery W. Kienzla 
„Ewangelista“ według własnego li­
bretta, Tostiego „Przywróć mi spokój 
oraz F. Nowowiejskiego arję św. He­
leny z oratorjum „Znalezienie Krzy­
ża ' św.“. Znakomitą mezzosoprani- 
stkę, w której głosie specjalnie lezą 
partje oratoryjne, obdarzono gorące- 
mi oklaskami i kwiatami. Artysta 
opery poznańskiej p. Stanisław Roy 
pięknie odśpiewał 3 arje oratoryjne, 
zyskując liczne i huczne brawa. Oboj­
gu artystom akompaniował kompozy­
tor p. Feliks Nowowiejski. W dalszej 
części programu wystąpił chór męski 
„Echo“ pod dyrekcją Fel. Nowowiej­
skiego i przy akompaniamencie prof. 
W. Drzewieckiego. Solo zaś organo­
we odegrał po mistrzowsku prof. F. 
Nowowiejski, z entuzjazmem witany 
przez zgromadzone tłumy publicz-
nOSKoncert, który zgromadził około 1200 
ośbb, i przemówienia transmitowane 
były przez Radjo Poznańskie.

Dziś przed południem odbyły się w 
kościele 00 Franciszkanów uroczy­
ste nabożeństwa. Po południu zaś 
według wzoru swego patrona, OO. 
Franciszkanie urządzili ucztę dia 
biednych naszego miasta, wskaza- 
o^cjj przez „Caritas“, W salach Dwo-

Odrzucone protesty 
wyborcze

Warszawa, 14. 6. (Tel. wł.». 
Sąd Najwyższy odrzucił trzy prote­
sty wyborcze w okręgu 49 w sprawie 
wyborów do Sejmu.

Do okręgu tego należą Sambor. 
Mościska, Lisko i Gródek. (w)

Przygnieceni 
płonąceml belkami

We wsi Bigosy w pow. wieluńskim 
wybuchł ostatnio groźny pożar, który 
wyrządził znaczne spustoszenia. W a.c- 
cji ratunkowej wzięli m. in. udział 
dwaj wieśniacy, Antoni Kędzia, lat ~4, 
j W. Zatek, lat 38, którzy przyduszeni 
zostali płonąćemi belkami. . . .

Pierwszy z nich, członek ochotniczej 
straży pożarnej, zmarł po ciężkich cier­
pieniach w szpitalu. 

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Z kursów lęzyka angiaiskUoe 
przy Tow. Polsko - Aufliclskiem. Ucze­
stnikom kursu wyższego podajemy dc 
wiadomości, że od dziś, d. 14 czerwca, aż 
do końca miesiąca, kurs wyższy odbywać 
się będzie o godz. 19, zamiast, jak dotąd, 
o godz. 19,30. Zamknięcie kursów nastą­
pi w piątek, d. 24 czerwca. Po wakacjach 
kursy rozpoczną się we czwartek, dnia 
15 września.

KALENDARZYK
Wtorek, 14 czerwca 1932

Słońce: wschód 3,29; — zachód 20,17; — 
długość dnia 16 godz. 48 min .

Księżyc: wschód 15.21; — zachód 0,40; 
po pierwszej kwadrze.

Kai. rzk.: Bazyli W.; jutro Wit M 
Kai. slow. Przedzimil; jutro Wit Św.

Zebrania
Dziś o 19 „Sokolice“ okręg Pozn. poga­

danka przeciwgazowa w biurze Ł. O. 
P P. al. Marcinkowskiego 18;

o 19,30 Koło Tow. Rękodzielników w 
lokalu N. P.ynek 4;

o 20 Wolny Cech Krawiecki walne ze­
branie w lokalu uk Szymańskie-

10°
o 20 Tow. Przemysłowców (Św. Ła­

zarz) u p. Dusika, ul. Marsz Focha“ 
o 20 Stronictwo Narodowe (Jeżyce) 

u p. Tomikowśkiego, ul. Szamarzew­
skiego 18;

Jutro o 17 Pokaz gazowy w gazowni 
Grobla 15;

Pogrzeby
Dziś: Śp Stefana Barczyńskiego o godz. 

16 z kapl cment. na Dębcu. — Śp. 
Heleny z Jaryszów Wesołowskiej o 
godz. 17 z kapl. Św. Józefa.

Licvtacje
Dziś © 15 ul. Św. Józefa 5 m. 8 — gramo­

fon, lustro;

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Baby“.
Teatr Nowy: Dziś - „Panna z dyplóma-

i cji“ ■& Aßt. Fernerem,
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś wraca na afisz świetna kroto- 
chwila Junoszy i Przybylskiego nieza­
pomniane „Baby“. Przypominamy, że 
dzisiejsze przedstawienie po cenach zni­
żonych, t. z. odl 3 zł do 40 groszy, jest 
pierwszem po obniżce cen.

Jutro, we środę, „Raj opryszków“, na­
stępujący z afisza premjerze „Królowej 
przedmieścia“. Wystawienie pierwszego 
wodewilu w obecnym sezonie będzie wy­
jątkową sensacją dla publiczności tea­
tralnej. „Królową przedmieścia“ przy­
gotowano niezwykle starannie, dając jej 
świetną kolorystyczną oprawę dekora­
cyjną pędzla Zygmunta Szpingiera. 
Tańce i ewolucje pomysłowo zestawił 
M. Sawicki. . Djalog i kuplety zretuszo- 
wrał ze znaną ciętością satyryka Artur 
Marja Swinarski. Kurdosz w akcie 
trzecim skomponował prof. dir. Łucjan 
Kamieński. Zainteresowanie premjerą 
wyznaczoną na piątek, 17 bm, ogromne.

Z Teatru Nowego
Dziś, we wtorek, oraz w środę i 

czwartek trzy nieodwołalnie ostatnie 
występy Antoniego Fertnera w prze­
pysznej, satyrycznej farsie „Panna z 
dyplomacji“.

_ Pożegnalne spektakle znakomitego 
mistrza humoru zgromadzą wszyst­
kich wielbicieli jego wspaniałego ta­
lentu a niesłychanie zabawna i pełna 
humoru farsa daje jedyną w swoim 
rodzaju okazję do spędzenia istotnie 
wesołego wieczoru.

Jerzy Leszczyński — rozpoczyna 
swe występy w piątek 17 bm., rolą 
Gustawa Lebreche w rewelacyjnym 
reportażu „Bank Nemo“, zapowiada­
jącym się jako największa atrakcja 
tegorocznego sezonu.

Ostra satyra na stosunki w święcie 
wielkiej finansjery i barwnie odma­
lowane metody nadużyć bankowych, 
czynią „Bank Nemo“ najciekawszem 
współczesnem zjawiskiem scenicznem.

Teatr dla dzieci i młodzieży
Do Poznania zjechał na kilka 

gościnnych występów Teatr dla mło­
dzieży pod kierownictwem artystycz- 
nem p. Idy Michorowskiej i grać bę­
dzie dziś, we wtorek, w środę i czwar­
tek w sali kinoteatru „Metropolia“ w 
pasażu Apollo. Codziennie odbywać 
się mają dwa przedstawienia, a mia­
nowicie o godz. 12 i 14,30. Teatr dla 
młodzieży wystawia arcydzieło Hen­
ryka Sienkiewicza „W pustyni i pu­
szczy“. Treścią tego przedstawienia 
w 21 obrazach są przygody dwojga 
małych dzieci w Afryce. Ceny miejsc 
od 40 groszy.

Przyjaciel zwierząt
Członek towarzystwa opieki nad zwie­

rzętami do rybaka:
— Czy pomyślałeś kiedy nad tem, przy­

jacielu. iż każda złowiona przez ciebie ry­
ba pozostawia bez opieki swoją żonę i dwa­
dzieścia tysięcy dzieci? (Punch)

SPORT
Pływanie

Mistrzostwa ©kręgowe piłki wodnej 
klasy B. rozpoczynają się w środę na 
pływalni przy Drodze Dębińskiej. Star­
tują: „Sokół“, „P. T. P.“ II, „A. Z S.“ II, 
„H. C. P.“ II, „Warta“ II i „Unja“ III. — 
Mecze odbywać się będą codziennie od 
godz. 18,30' (wz)

DŹUIĘKOUE Kino „APOLLO"
Od wtorku, dnia 14-go czerwca 1932 roku 

Zycie bohaterów ,.Legji Cudzoziemskie]“ w Algierze! Wielki sukces 
ekranów stolic Europy 1 Ameryki!!

Przepiękny film obrazujący tragiczną miłość dwóch przyjaciół do jednej kobiety p.t.

NOCE MAROKAŃSKIE
czyli KREW NA PUSTYNI 

W rolach głównych:
JACK HOLT — RALPH GRAVES — DOROTHY SEBASTIAN 

Scenarjusz: Tom Buckingham Reżyserja: Edward Sloman
p 460 Kieiownictwo muzyczne: N. Bakaiejoikow.
Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9. Przedsprzedaż biletów w dni po­
wszednie od 12 do 1 w poi., w niedziele i święta od 11 do 1 w poi. (Tel. 11-55)

KRONIKA FILMOWA
Kino „Metrópolis“ wyświetla film p. t. 

„Rio-Rita" Jeszcze pamiętamy tę weso­
łą i pełną wdzięku operetkę filmową, 
która za pierwszą gościną na ekranie ki­
na „Apollo“ cieszyła się rekordowem po­
wodzeniem. Miłe melodje a przede- 
wszystkiem tytułowa piosenka były nad­
zwyczaj popularne. To też publiczność 
z zadowoleniem przyjęła wznowienie tego 
przyjemnego filmu i korzysta ze spo­
sobności zobaczenia i usłyszenia przemi­
łej Bebe Daniels w jednej z najlepszych 
kreacyj. (ver.)

Kino „Colosseum“ wyświetla film p. t. 
„Bohater Prateru“. Mniej więcej do poto­
wy film jest przeciętnym, o wolno to­
czącej się akcji romansem. Bohater jest 
wywoływaczem przy karuzeli w Luna­
parku, bohaterka — pokojówką. Poznali

Przedpłata pocztowa „Kurjera Poznańskiego“
Przedpłata pocztowa polega na tem, że 

reflektant zamawia w czasie od 15 do 25 
u listowego (lub w swoim urzędzie pocz­
towym od 15—25 każdego miesiąca) abo­
nament na następny miesiąc. Opłata wy- 
noąi 4 zł dla nas, a 94 grosze dla poczty, 
razem 4,94 zł. na co listowy względnie 
urząd pocztowy wystawia kwit Jest to 
o tyle dogodne, że kwitem tym abonent 
legitymuje się przy każdej reklamacji, 
skoro dostawa nie odbywa się regularnie. 
Kurjer Poznański wychodzi w dwóch wy­
daniach: poranńem i wieczornem; poczta 
doręcza również dwa razy dziennie, osob­
no wydanie poranne i osobno wydanie 
wieczorne.

Notowania dewiz z dnia 13 ezerwea 1932
(Obsługa rad. otelegraficzna P. A. T-icznej)

Dewiza
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Parytet 
w złocie

Notowania
za

w War­
szawie Gdańsku Berlinie Leo dynie Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . . o • 71/2 100 zl en> 57,19 47,15 32^7 377,87 57,35 79,4«
Warszawa . ft 4 71/2 .5— 100 zł ---* **— 47,15 — —
Gdańsk , . • • 5 173,52 100 Gd gid. — — 82,52 — — .— 061,50 -O-. —
Berlin , . • • 5 212,34 100 R. M. 211,40 — — 15,54 23,67 601,25 800,75 121,15 168,50
Belgja . . 31/2 123,94 100 belg. 124,42 71,30 58,72 26,35 —- 354,— — 71,35 98,90
Bukareszt . 7 172,- 100 1. — — 2,528 610,- 15,15 20,10 3,04 —
Budapeszt . 6 155,90 100 pengo — — — 31,- — — 587,50 — 124,29
Holandja. . 21/2 358.31 100 gid. hol. 361,35 206,79 170,63 9,07 <== 1027,75 — 207,27 287,50
Kopenhaga • • 5 238.88 100 k d. — — 84,47 18,32 20,10 507,50 — 102,75 140,50
Londyn . . • • 21/i 43.38 1 funt szterł 32,80-79 18,78 15,465 — 3,67 93,33 123,60 18,82 26,10
Nowy York 3 8.91,41 1 dolar 8,91 509,99 4,209 367,62 — 25,38 —- 511,62 709,20
Paryż . . 21/2 172.- 100 fr. franc. 35,115 20,13 16,585 93,34 3,93 — 132,77 20,16 28,02
Praga . . 5 180 62 100 k. cz. 26,40 15,15 12,465 124,— «=> 75^0 — 15,17 21,04
Rzym . . . 5 172.- 100 1. 45,75 — 21,60 71,68 5,13 130,20 33,68 26,25 37,-
Szwajcara 2 172,- 100 fr. szwajc. 174,25 99,80 82,27 18,82 — 496,— 658,87 .— 138,80
Sztokholm • • 4 238.88 100 k. szw. 169,15 •=~ 79,17 19,52 18,82 _ 96,25 133,50
Wiedeń . » ft ft 7 125,43 100 szyling. — —- 51,95 35,50 — 473,12 — —

się, pokochali, pobrali itd. Potem oboje 
są bez pracy, więc Liljom, aby zdobyć 
pieniądze, urządza napad rabunkowy. Po 
nieudałym napadzie popełnia samobój­
stwo. Odtąd zaczyna się niesamowita 
część filmu Samobójca jeździ pociągiem, 
w którym odbywa się „sąd ostateczny“ 
przed przyjemnym panem w wizytowem 
ubraniu. Dla pokuty zostaje skazany na 
jazdę innym makabrycznym pociągiem 
Po dziesięciu latach wraca na chwilę na 
ziemię, a potem znów wsiada do swego 
pociągu Naprawdę „oryginalny“ sposób 
przedstawiania życia pozagrobowego! 
Bardzo nieodpowiednie i nawet nieza- 
bawne.

Nadprogram — tygodnik filmowy.
(ver.)

NIECH NIKOGO NIE ZABRAKNIE — 
W KARNYCH SZEREGACH O. W. P.!

Prenumeratę kwartalną zamówić moż­
na tylko na kwartał kalendarzowy, t j. 
styczeń-luty-marzec lub kwiecień-maj-czer- 
wiec lub lipiec-sierpień-wrzesień lub paź- 
dziernik-listopad-grudzień, i to u listowe­
go (od 15 do 25) lub w urzędzie pocztowym 
również w czasie od 15 do 25 odnośnego 
miesiąca, poprzedzającego dany kwartał.

Zamówienie na kwartał nie może obej­
mować jednego lub dwóch miesięcy z jed­
nego kwartału kalendarzowego, a resztę 
z drugiego, gdyż w następstwie sprowa­
dzałoby to w urzędzie pocztowym i admi­
nistracji naszej zamieszanie.

Jeżeli abonent pragnie ominąć listowe­
go i urząd pocztowy, a należność za przed­

płatę nadeśle do naszej administrac«
P K. O. 200 149 (musimy być w jej pos a 
daniu najpóźniej dnia 24 każdego miesi»! 
ca włącznie), wtenczas my załatwiamy ?»! 
mówienie na poczcie. Jednakowoż ten spoi 
sób przekazywania połączony jest z pew. 
nemi przeszkodami, bo:

1) abonent przeważnie nie przestrzega 
czasokresu nadesłania należności za pfzed 
płatę od 15 do 25, a tylko dostosowanie sie 
do tego terminu zapewnia regularną a0. 
stawę;

2) abonent taki nie otrzymuje orygina, 
nego kwitu pocztowego do ręki, więc w rai 
zie nieregularnej dostawy niema dowodu 
potrzebnego do reklamowania w swoim 
urzędzie pocztowym (musi wówczas zwró­
cić się wprost do wydawnictwa Rekla. 
macja taka jest wolna od opłaty pocztol 
wej jeśli przesyła się ją na pocztówce lufe 
w otwartej kopercie, a u góry adresu umie­
ści napis: „Reklamacja gazetowa — wolna 
od opłaty pocztowej“);

3) nie posiadając oryginalnego kwitu, 
spodziewa się, że po upływie abonamentu 
wydawnictwo przekazywać będzie pismo 
w dalszym ciągu na kredyt, czego prakty. 
kować nie możemy, ponieważ pismo wy- 
dajemy tylko za poprzednią opłatą, czyli 
prenumeratą, a regularność dostawy zale­
ży tylko od abonenta, o ile w wyznaczę- 
nym czasie prenumeratę odnowi.

Sprawność ekspedycji gazet jest przez 
nas gwarantowana, bo przy dużym nakła- 
dzie nie możemy się ani opóźniać, ani ko­
gokolwiek ominąć. Dla wszystkich prenu­
meratorów bez wyjątku wysyłamy regu­
larnie dwa razy dziennie rychło rano fp© 
południu cały nakład, adresowany do od­
nośnej poczty. Opóźnienie dostawy rzadko 
kiedy jest przez nas zawinione

W licznych miejscowościach Rzeczypo­
spolitej posiadamy agentury, w których 
prenumerata kosztuje normalnie, czyli 
tyle, co w naszej centralnej ekspedycji, 
z osobistym odbiorem. Za dostawę do doi 
mu pobiera agentura zgóry ustaloną kwotę.

Przestrzeganie powyższych zasad reguł 
luje komunikację pomiędzy wydawcą 
a prenumeratorami w 99% be« nagany

Wydawnictwo
Kurjera Poznańskiego w Poznaniu 

św. Marcin 70.
N. B,

1. Nowy abonent powinien pierwsze 
zamówienie zgłosić w urzędzie pocztowym,

2. Przy zamówieniu na poczcie dopiero 
po dniu 25-tym miesiąca, abonent pozba­
wia się pewności otrzymania pierwszych 
numerów zamówionego miesiąca Wtedy 
należy zażądać dostarczenia zaległych 
egzemplarzy, za co poczta pobiera osobną 
opłatę manipulacyjną.
es™—a-^^saaa»5»H5HaHa»asBH5H9

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo- 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Letnisko Pokój
duży czysty. Wielkie Garbary 
18 m. 4. adpw 68 840Majątek ziemski na Pomorzu, położony wśród lasów 

i jezior, przyjanie letników. Zdr. wa kuchnia. Cena: 
dwie osoby 10 zł, jedna osoba 6 zł. Majątek Radzim« 
poczta Kamień Pomorski. zw 14958 Ogłoszenia do 30 stów dla posz-i 

kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych

Początkująca
biuralistka, z ukończona szkołą 
handlowa lat 17 z bardzo dobrej 
rodziny zupełna sierota, w kry- 
tyeznem położeniu, poszukuje ja­
kiejkolwiek posady. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 66 668

Rządca gospodarczy
samotny, doskonały swym zawo­
dzie. szuka posady za skromnem 
wynagrodzeniem. Wasicki. Na­
kło n/N.. Dąbrowskiego 28, 

zdw 67 739

W ycho wawczyni
z praktyką muzykalna z niemiec­
kim. francuskim robótkami, szy­
ciem poszukuje posady do dzieci. 
Oferty Kurjer Poznański

 zdw 67 598

Dziewczyna
uczciwa, pracowita poszukuje po­
sady do wezsytkiego. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 68 488

28 WOLNE MIEJSCA

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 14 czerwca 1932 r., o godzinie 10-tej 

■w Morasku, pow. Poznań, sprzedam za gotówkę najwięcej 
dającemu:

sieczkarnię, śrótownlk, dołownik, siewnik, 2 grabie 
konne, opylacz, 3 żniwiarki używane, 4 walce.

Zbiórka przed Sołectwem. p 459
Galdyński, kom. sąd z poi Poznań, Szamarzewskiego 14

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, 15. 6. 1932 r., o godz. 4 po poł., ul. Rom. Szy­

mańskiego nr. 10, sprzedam publicznie najwięcej dającemu:
balon watoliny, 22 m. materiału. np 10 856

W. Trzeciak, komornik sądowy, Poznań, ul. Młyńska 3.

Wychowawczyni
inteligentna poszukuje posady — 
długoletnia praktyka. Oferty Ku­
rjer Poznański zaw 67 617

Inżynier
przedsiębiorca budów podziemne­
go. poszukuje jakiegokolwiek za­
jęcia. .Łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. zdw 67 716

Retuszerka
negatyw — pozytyw i portrety 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 87 938

Urzędnik bankowy
z wykształceniem gimnazjalnem. 
paroletnia praktyka, znajomością: 
niemieckiego i francuskiego któ- 
ry samodzielnie prowadzi! dział 

rocesów. poszukuje posady se- 
retarza adwokackiego. Wymaga­

nia skromne świadectwa i refe­
rencje pierwszorzędne Oferty 

■ Kurjer Poznański zdw 67 873 
Bona

praktyką 5 lat. I a referencje, 
polskie i niemieckie lekcje for­
tepianu nragnie zmienić posadę.

, Ofetry: Pawelczak. Odolanów, i zdw 68 449

Bona
która pracowała w pierwszorzęd­
nych domach, kochajaca dzieci, 
przyjmie posadę do dzieci iub in­
na. Wasicka Naklo n/Notecią, 
ul Dąbrowskiego 28. zdw 66 716

Nauczycielka
z pozwoleniem nauczania, sześcio­
letnia praktyka ehlubnemi kilko- 

¡letniemi świadectwami, młoda, 
sumienna lubiącą dzieci poszu­
kuje od września posady. Zgło­
szenia Kurjer Poznański 

zdw 68444
Dziewczyna

do wszystkiego poszukuje posady 
od 15 6. Oferty Kurjer Poznań­
ski zd-w 68 573

Inwalida
cywilny poszukuje pracy. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 68 498

Ol
Krawca

młodszego do reki poszukują- — Lis. u Błazc&aka, 27 Grudnia & 
&dp 68 930

Nowość! 
Poważna firma

poszukuj«
5 energicznych panów

na województwo poznańskie dla 
nowego bezkonkurencyjnego ar­
tykułu. Koniunktura bo każda 
rodzina jest interesentem mimo 
kryzysu. Wiadomości fachowe 
niekonieczne. Dia zdolnych współ­
pracowników stała posada z Wy­
sokiem zarobkiem zapewnioną. 
Zgłoszenia tylko osobiste przyj­
muje szef organizacji przy »{• 
Pocztowej 3l a. m 4 we wtorek 
od 3—5 i środę 9—11.

Ppw 18 930-24.8

Pi I n 4- n na czerwiec 1932 za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- rzeapiaia datku jlustr .Jiustracja Poznańska" i Nowiny Sportowe" w Po 
i i ■ i i, ■ znaniu w eksped zł 4 00 w agencjach w mieście zl 4.50 z odnoszeń em

to d„mu w Poznaniu zl 4 70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4 94 
kwartalnie zl 14 82 pod opaska miesięcznie w Polsce z! 9.00 w innych krajach zl 1100 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie strajków i t p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
sie niedostarczonych numerów iub odszkodowani*.

1 _ __ I « stronie 6-łamowej 25 gr. na stronie 4-tamowej przy końca tekstu
UgiOSZenia redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr na stronie drugiej
.....A,1-.. 11.... .............. i 120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowegu m l;m
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża do 
wydania wieczornego drobne" do godz 11 w soboty i dni przedświąteczne tylko do godz 10 
wieksze dłużej według możności Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde 
dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestiwom a wysokości* ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną^część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524. 3525, 4072, w niedziele, święta.4 nocą tylko 1476, 3524 i 4072. filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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